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Na 0 . Śląsku fen. 50.
Niedziela 28 Sierpnia 1921 r. Rok XII.
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CENY O G ŁO SZ EŃ: Na 1
•tronie wier»2 nonparelo- 
wy mk. 60— na III stronie 
rak. 50 — na IV stronie 
mk. 35 — N adesłane  za 
wiersz garm ontow y ink. 
75 — Drobne ogłoszenie 
po mk. 5 za w yraz. N aj­
m niejsze drobne ogłosze­
nie mk. 30. O głoszen ia  
zag ran iczne  100$ drożej

Za term inow y druk ogło­
szeń adm inistracje nie 
odpow iada.

Hedakcja i adm inistracja 
głów na mieści się pod 
Nr. 4 przy ul. P iłsud­
skiego w Sosnowcu.

Adres dla listów i depesz 
„ISKRA*4, Sosnowiec.

Prenum erata wynosi:
- Z odnoszeniem miesięcznie

Jąfarowa,  S ien k iew ic za  6, Telefon 73.
Dziennik polityczny, społeczny i literacki.

Będzin.  M a łach o w sk iego  9, Telefon  8 4

Z przesyłką pocztowa 
mk. 175 m iesięcznie.

O ddziały w łasne: W Bę
dżinie, w Dąbrow ie, w 
Szopienicach i na G. 
Śląsku.

S o s n o w ie c ,  P i ł sud sk iego  4, Telefon 64 .

0 0 0 0 0 0 =
B  ____
13

i  o

EB000000; - 0 B E 3 0 3 E 5

Oddział w Sosnowcu

E000E00 
0 
0  
0 
0

ul. 3 -go  M aja 20
zawiadam ia, że Bank czynny jest od godz. 9 

do £odz. 2-ej po południu.
0  
0  
0
E 
0
000000 :

IS
li

HlSIBlBlUIliliail 
OGŁOSZENIE.

11!
I I

3000000= =0000000=

rano
0
0
0
0

003000

[

Nie kradnij!! Nie kłam!!
(7 i 8 p rzykazan ie  Boskie).

N b k łam liw e zaw iadom ienie m ego w spólnika H erszla Lem kow icza w 
„Iskrze" Nr. 150 zaw iadam iam  co następuje;

S tosow nie do p ryw atnego  piśm iennego  porozum ienia się m ego zm arłego 
m ęża E ljasza Boruchow skiego ze w spom nianym  Lem kow iczem  z d n i a 16-go 
' i s t o p a d a  1920 roku, zarząd  „sam odzielność  rep rezen tac ji i w ^ ą c z n e  
k ierow nictw o hand low e" przez L em kow icza, tyczące się spółk i,— u p a d a .  N i e  
k ł a m  w i ę c  s z a n o w n y  p a n i e  L e m k o w i c z u !  W  każdym  razie 
w  um ow ie w spólnej nigdzie nie jest pow iedziane, że jednem u ze w spólników  
dozw olone iest p o p e ł n i ć  m i l j o n o w e  m a l w e r s a c j e ,  jak  to 
m iało  m iejsce z e  s t r o n y  L e m k o w i c z a .  Są to niezbite  fakta  i ja ­
ko p rzyk ład  niech służy następu jący  „drobny" w yjątek: N a dostaw ie m iej­
scow ym  inżynierom  pp. M aruszew ski i Pędzich  w  styczniu  r. b. m alw ersacja 
ze strony Lem kow icza na 30 w agonach w ap n a  wynosi „ t y 1 k o" około 330.000 
w y r a ź n i e  t r z y s t a  t r z y d z i e ś c i  t y s i ę c y  m a r e k .  Jest to 
tylko m ały  u łam ek: w  rzeczyw istości zaś w spom niana firm a otrzym ała od L em ­
kow icza setki w agonów  w apna. T ak ie  sam e lub też podobne m alw ersacje zo* 
sta ły  system atycznie dokonane w ciągu całych  la t p rzez Lem kow icza u w szy­
stk ich  bez w yjątku  odbiorców . N i  e k r a d n i j  w i ę c  s z a n o w n y  p a n i e  
L e m k o w i c z u !  Ż.e wogóle Lem kow icz nie sto sow ał się do w arunków  
ak tu  spó łk i, na  co on się tak  n iew innie pow ołu je , nie ulega najm niejszej w ą t­
pliw ości, gdyż m iędzy innem i zupełn ie  bez m ojej w iedzy kazał odbiorcom  
w apna, które jes t i by ło  przecież  w ł a s n o ś c i ą  f i r m  y,— korespondow ać 
z nim  osobiście i w ysłać należności w yłączn ie  na  jego im ię, na co są niezbite  
dow ody. W szelkie odnośne dow ody znajdu ją  się w  m ojem  posiadan iu  oraz w 
p osiadan iu  U rzędu Prokuratorskiego w Sosnow cu. G roźby w ięc ze strony 
L em kow icza źe skarga karna przeciw ko m nie za „oszczerstw o" są w ięcej niż 
śm ieszne, W ięc na tej drodze z Lem kow iczem  polem izow ać nie b ęd ę , gdyż 
U rząd Prokuratorsk i chyba dokładnie  nauczy  Lem kowicza jak  p o trzeba  w sp ra ­
w ach w spólnych postąpić.

W spó łw łaścic ie lka  firm y „Boruchow ski i L em kow icz"
W dow a Ryw ka B oruchow ska.

® | Dnia 2-go Wrześr.?a r. b. w  biurze Będzińskiego T o- HUl w arzy s tw a  W zajem n eg o  K re d y tu  o godz. 3 po  południu  HO 
[ H  od b ęd z ie  się j | |

UJ licytacja na nieruchomość tegoż Tow. ®
jjU p o łożoną  w  Będzinie p rzy  ul. Sączew skiej | ró g  p lacu  j^j 
Hj] 3-go Maja. gg
|gjj| ^ e n a  w yw oław cza  Mk. poi. 15 500.000, Bliższych in- [gj
•L2. formacji udziela  Z a rząd  T o w arzy s tw a  każdodziennie  w U=j 

godzinach  b iu row ych  od  9 rano  do 2 po południu. ®
H  Rada i Komisja Likwidacyjna ®

Będzińskiego T o w arzy s tw a  W zajem nego  Kredytu. Q
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S K Ł A D  S T A R E G O  Ż E L A Z A
ul. Szklarniana.

Przy w iększych ilościach  posy ła  się konie.
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Sensacja!

D z i ś ł  N iedziela dnia 28 sierpnia. D z i ś !
Na k o r z y ś ć  s o s n .  s t r a ż y  ogniowej  o ch o tn icz e j
w ogródku przy Parku Sieleckim

= = = ;  D W A  — -—

uukie Koran
oitiesliy straży firanicznej i l u p  Ślasta. |

K oncert o godz. 4 .30  po poł. do 7-ej w iecz. tOf 
Cul W ejście mk. 30. fjjj

2-gi K oncert o  godz. 8 -e j do  10.30 w ieczo rem , oo
W ejście mk. 50, S8

P ro g ra m y  przy  wejściu. J(jj

W  sali „ZAGŁOBA" ul. Koście lna 
od niedzieli 28  b. m. do p ią tku  2 w rześn ia  o g 8

teatr czarodziejski
B O S K O

^m istrz  sztuki czarodziejskiej, iluzjonista 
i sp iry tysta .

2 godziny w krainie
cudów i bajek.

Ceny miejsc od 80 do 390 mk.
Poprzedn ia  sp rzed aż  b ile tów  w  Cukierni W arszaw sk ie j .

i ł

Sz. P. Heiberg Zawiercie
Przeds taw ic ie l  P rzem ysł,  i ow. P rze tw . T łuszczow ych

„Saturnia"
j[SP. . A kc. W A R SZ A W A  

M ydło „S a tu rn ie” na  sk ładach  w  Z aw ierciu  i Sosnowcu.
P rzed s taw ic ie is tw o  pas ty  „Erdal“ 

N ajoszczędn ie jsza  p a s ta  do obuwia. 
K o respondenc ję  p ro szę  k ierow ać do Z aw iercia .

Dyrekcja Teatru „CORSO" ma zaszczyt zaw ia­
domić Sz. Publiczność, że z dniem  31 sierpnia 1921 r. 
będzie dem onstrow any bez przerwy wielki am ery­
kański film wytwórni „Trans Atlantic" w 5-ciu se- 
rjach p. t.

„Szary Czart”.
1-sza ser ja Kypnotyzer  Dusz.  2  ga serja Dom N ies p o ­
kojny. 3-cia serja Duch Ciemności .  4-ta serja Z a ­
tru ty  P ie r ś c ie ń .  5-ta serja Tajemniczy  Pojedynek.

Pow yższe obrazy były dem onstrow ane w War­
szaw ie w Kinie Filharmonji z dużym pow o­
dzeniem  przez czas dłuższy. Mamy nadzieję, 
że m iejscow a Publiczność oceni zabiegi Dy­
rekcji i skorzysta z okazji ujrzenia tego ar­
cydzieła w kino-teatrze „CORSO"

Z pow ażaniem  D Y R E C J A.
H

■SiS-

P o  ulicach  Sosnow ca od  m o ­
stu  szopienickicgo c iągną g ro ­
m ad a  za  g ro m ad ą  z chorąg ­
wiami, pob o ży m  śp iew em  i mu-

Sosnowiec, 28 sierpnia.

zyką tłum y górnoślązaków , p ie l ­
grzym ów  do C zęstochow y. Idą 
zw artym i szeregami, by  u stóp  
K rólowej Polskie j b łagać  o ra-

C horoby  u s z u ,  g a r d ł a ,  n o s a  i p łu c .
Pow rócił z w ojska i w znow ił przy jęcia . 
Ul. M ałachow sk iego  9 (parter) . 

P rzy jm uje  od  11 — 1 i 5— 7. 
Niedzie le  i św ię ta  od 12— 1.

tunek. Idą w tej nadziei, że 
k rew  prze lana  p rzez  ich braci, 
że m od ły  i łzy w yproszą  s p r a ­
w iedliw ość na  ziemi.

Czy up roszą  sobie nie cud, 
ale to, co istotnie im się n a le ­
ży? Czy dan e  im będzie  w  ro ­
ku przyszłym  u stóp  tej samej 
Królowej P o lsk ie jd z ię k o w ać  za  
w yzw olenie  z sześciole tn ie j n ie ­
woli? Czy ten  lud polski z rzu ­
ci h ań b iące  jarzm o i czy w re ­
szcie po łożony będz ie  k res  je ­
go cierpieniom?...

Nasi s tra jku jący  kole jarze  
odw ożą  ich do celu p ie lg rzym ­
ki. Bo i n ik tby  nie m iał o d w a ­
gi p rzeszkodzić  im w celach 
podróży.

G d y b y  ci cz łonkow ie ra d y  
ligi n a ro d ó w , k tó rzy  ju tro  z a ­
s iądą  do z ie lonegosto łum ózg iem  
tylko, bezw rażliw ym  na w szy­
stko, co niesie serce, rozstrzy­
gać  sp ra w ę  ś ląską, na  chwilę 
tylko znaleźli się w S osnow cu 
lub n a  Jasnej G órze  i w s łu c h a ­
li się w  m odły  tego ludu, to 
n a p e w n o  zap ad łab y  je d n o m y ś ­
lna i sp raw ied liw a  uchw ala .

A le  świat dyplom acji  rz ad ­
ko k iedy słyszy i odczuw a, co 
się dzieje  w  du szy  ludzkiej. 
D latego  t \ l e  b łędów .

K re w  naszych  braci, p rze la ­
na n a  G. Śląsku, św iadczy  za 
nami; ich wola, w yrażona  w 
głosowaniu , jes t  za nami; p r a ­
w a h is toryczne i sp raw ied li­
w ość po  s tron ie  Polski; a j e d ­
nak  m ożliw a rzecz, że znów  
stanie się krzyw da i b e z p ra ­
wie, że tak , jak  w spraw ie  
Śląska Cieszyńskiego sk rz y w ­
dzono nas  dotkliwie, tak  i tu­
taj dokona się nad  nam i -nowa 
niespraw iedliw ość. A le  spra- 

/



rnunizmem, staną} francuz, dr. 
Lalaud.

— A by nie zwrócić rządo­
wi polskiem u jego własności, 
rządy sow ieckie sprzedają rze ­
czy polskie lub przew ożą w 
odległe m iejscow ości dla ukry­
cia. T a k  wywieziono z M osk­
wy 20 dzwonów, w tej ilości 
i dzwony katedry  grodzieńskiej.

— „Kurjer Lw owski” dono­
si, że rozpoczął się w m ałych 
narazie rozm iarach pow rót u- 
chodźców z Rosji, przew ażnie 
żydów za Br«cz. Byłoby to do­
wodem, że obaw a przed u p ad ­
kiem władzy sow ietów  i p o ­
gromami żydów, k tóreby  n a ­
stąpiły  po upadku bolszewiz- 
mu, jest narazie płonna.

; • — Decyzja rady  ligi naro­
dów  w spraw ie Śląska nie zo­

stanie ogłoszone przez radę; 
ogłosi ją rada najwyższa.

— W  W ilnie zawiesiły w ła­
dze „G łos Litwy", w ydaw any 
w duchu antypolskim.

—Do Moskwy przybył Frith- 
jof Nansen i przedstawiciel Ho- 
overa Brown w związku z ak ­
cją ’•atowniczą głodującej lud­
ności.

— W ojska greckie posuw a­
ją się dalej, wypierając turków .

— R ząd niemiecki zaprze­
cza pogłoskom, jakoby w sp ra ­
wie Śląska odbywały się p e r ­
trak tac je  między P o l s k ą  a 
Niemcami.

— Niemiecko - am erykański 
trak tat pokojowy został podp i­
sany w Berlinie w dniu 27 b. 
m.

Dolo i niedolo CDielliopolslil.
Wzrost drożyzny. Fatalna polityka gosp o­
darcza. Zarobili na tym paskarze. Brak 

produktów. Groza komunizmu.
W przeciągu ostatnich kilku 

tygodni zaszły w Poznańskiem  
kolosalne zm iany w ukształto­
waniu się cen na wszystkie 
bez w yjątku tow ary, tak  dale­
ce, że ceny w ielu artykułów  
są znacznie wyższe, niż p rze­
ciętnie w Królestw ie, to też 
przypuszczać należy, że odby­
w ające sięjeszcze obecnie rew iz­
je w Skalm ierzycach (co p raw ­
da tylko w w agonach) robione 
są tylko z przyzw yczajenia, 
lub zabaw y, aby reszty  k ru­
chej cnoty poznańskiej nie 
przeszm uglow ać do Królestw a.

O becną drożyznę p rzyp isu­
ją  poznańczycy z partji lew i­
cowych wolnem u handlowi, z 
partji zaś praw icow ych unifi­
kacji, przyczym  obydw a kie­
runki polityczne, będąc zgod­
ne na punkcie nienawiści do 
kongresow iaków  i galileuszów, 
jako przyczyny wszelkich 
nieszczęść, które spad ły  na 
ten kraj likierami i piw em  p ły ­
nący, nie w idzą i nie rozum ie­
ją  tego, że dzięki swej zarozu­
miałości, krótkow idztw u i igno­
rancji sami najw ięcej zawinili.

K iedy dw a lata  tem u będąc 
w Poznaniu, zw racałem  uw a­
gę na znaczne już w tedy  róż­
nicę cen i że o ile m arka w 
Poznaniu będzie m iała więk-

skich; obecnie znienawidzony 
rząd  warszaw ski musi je ra to ­
wać pożyczką trzystomiljono- 
wą.

Najwięcej zawiniła w szerze­
niu nienawiści nieliczna inteli­
gencja i znafcznie liczniejsza 
półinteligencja poznańska,przez 
podsycanie w nieuśw iadom io­
nych m asach nienawiści dziel­
nicowej i w pajanie w ciemne 
masy zarozum iałości, pogardy 
dla innych i cham stw a. T o te ż  
rezulta ty  tego  rodzaju p ro p a­
gandy nie dały długo na sie­
bie czekać i zaczynają się 
w ytw arzać stosunki, o jakich 
my pojęcia niem amy. Cnociaż 
bowiem  przeżyłem  rewolucję 
w 1905 roku i wojnę europej­
ską, to jednak  nie widziałem  
nigdy, żeby tłum  bezkarnie

przez dłuższy okres czasu mógł 
zatrzym yw ać dorożki na n a j­
ruchliwszej ulicy, w yrzucać pa 
sażerów , jądących  na kolej i 
zabierać im bagaż, z którego 
część rozkradziono, a część 
następnie na trzech pełnych 
platform ach pod eskortą kon­
nej policji przewieziono na 
policję.

O becnie Poznańskie p rze­
żywa mniej w ięcej to samo, 
cośmy przeżywali dw a i pół 
roku tem u, z tą  tylko różnicą, 
że, o ile mi się zdaje, komu 
nizm jest w ięcej rozpow szech­
niony i lepiej znacznie zorga 
nizowany.

O statn ie wiadomości, które 
otrzym ujem y z Poznańskiego 
potw ierdzają moje wywódy.

/. Nowosielski.

Paskarskie zarobki.

szą siłę nabywczą, niż w W ar­
szawie, to ani się spostrzegą 
jak im paskarze wszystko w y­
wiozą i różn:cę cen na swój 
rachunek zdyskontują, odpo­
wiedziano mi, że ,,u was zaś 
w Kongresówce wszyscy są 
paskarze, m y zaś ceny tanie 
utrzym am y i granicę obstaw i­
my". Jak się to udało, -— wi­
dzim y to obecnie.

Faktem  jest, że Poznańskie 
straciło  przez tego rodzaju  po ­
litykę co najmniej połow ę 
swoich zasobów  na dobro 
przew ażnie neutralnych, zde­
m oralizowało ludność, zm usza­
jąc poniekąd do szmuglu, gdj-ż 
mniejszy rolnik nie mógł egzy­
stow ać przy Cenach na zie­
m iopłody.

T o  też pomimo w prow adze­
nia obecnie wolnego handlu i 
pom im o tego, że ilość bydła i 
trzody jest taka jak  przed w oj­
ną, to w Poznaniu praw ie że 
nie m ożna kupić ani m asła, 
ani jaj, gdyż je korzystniej sprze­
dają  do P rus za marki n iem iec­
kie, które też zaraz lokowane 
są w  niemieckich, lub innych 
tem u podobnych skrytkach. 
Dowodem, że tego rodzaju lo ­
ka ta  jest m asow ą, m oże słu ­
żyć kryzys finansowy najpo­
w ażniejszych banków  poznań ­

W „Iskrze", z dnia 26 b. m. 
dziwi się ktoś paskarskim  c e ­
nom na owoce w Sosnowcu, 
Będzinie i Dąbrowie. C ieka­
wa rzecz, jak m ożna się dz i­
wić wobec tego, że żadnej fur­
m ance z owocami nie wolno 
jeździć po mieście, gdyż to 
jest niehygjeniczne. Kto o ta ­
kim rozporządzeniu nie wie i 
przywozi do m iasta owoce o- 
fiarując je za cenę o połow ę 
niższą niż w sklepie, policja, 
przestrzegając rozporządzenia, 
zatrzym uje go, spisując proto- 
kuł i odsyła z powrotem .

K łopotliw e położenie przy­
jezdnego zmusza go do sp rze ­
dania  swego tow aru za bezcen 
w pierwszym  lepszym  sklepiku.

Róv*feież surow o jest p rze ­
strzegane, by jaka biedna ko­
biecina koleją nie przyw iozła 
owoców do miasta; jeśli zaś 
k tóra zaryzykuje, w wagonie 
zjaw ia się policjant i każę ko ­
biecinie, by jej owoce ulotniły 
się, a ponieważ owoce należą 
do ciał stałych, policjant w y­
sypuje je na tor kolejowy. W o­
bec takiej postaw y policji, h an ­
del owocam i jest zm onopolizo­
wany przez paskujących skle­
pikarzy. Rozporządzenie zo­
stało  w ydane, by p rzeciw dzia­
łać rozszerzaniu się epidem ji 
przez spożyw anie owoców, na 
których siadają muchy, przy­
czym jeden z ustępów  rozpo-

Sosnowiec, 28 sierpnia.

rządzenia nakazuje nakryw anie 
owoców.

A t e r a z  d a le j ,  d la  c zeg o  
po lic ja  n ie  w idz i n a  ta r g u  
o w o c ó w , leżących  po  k ilka  
dni n a  s t r a g a n a c h ,  n ie  czu­
j e  zad u c h u  ta m  p a n u ją c e ­
go , n ie  w idzi c h m u r m uch 
uw ija jących  s ię  n a  o w o ­
cach?  Dla c ze g o  w  s k le ­
pach  o w o c e  n ie  ,s ą  n a k ry ­
w a n e ?

Może policja uważa, że są 
zdrow sze owoce, na których 
siedzą m uchy, które uprzednio 
pasły się kałem  z rynsztoków  
i kloak, utrzym ywanych w n ie­
chlujstwie o jakim  mało kto 
słyszał, lęgły się w przepełn io­
nych śm ietnikach i obsiadały 
chorych w m ieście, w m ieście 
mówię, bo tu siedlisko w szel­
kich chorób. Takie „politycz­
ne" niezauw ażenie sklepikarzy 
i przekupek, a prześladow anie 
przyw ożących owoce w prost 
z sadów, wywołuje nieprzychyl­
ne kom entarze pod adresem  
władz, w ydających rozporzą­
dzenia i policji.

W. B.

^  W w 5 r ^  w {*3 Cr v  w  *9 vr Nr

DENDYSTA
I. SZATENSZTEIN

SOSNOWIEC, Modrzejowska 3 
Godz. przyj, od 10— 12 przed poł.

„ „ 3— 6 po poł.

wiedliwość jest cierpliw a i my 
jesteśm y cierpliwi.

Pan  G eorge pragnąłby p rze ­
konać rad ę  ligi narodów , że 
najw łaściw iejby było, gdyby 
spraw ę załatw iła przez rozjem ­
cę albo przez kom isję praw ni­
czą. Pan G eorge obaw ia się, 
że rada  ligi może pójść w u- 
s tępstw ach  dla spraw y słusz­
nej zbyt daleko.

A le praw nicy — ci mogą 
wziąć pod uwagę argum enty 
pana  Georgea. Bo przecież 
Niemcy nie walczyły z Polską, 
bo przecież Polska nie zdoby­
ła Śląska. Z  jakiego więc ty ­
tu łu  Polska, do której Śląsk 
przez 600 lat nie należał, u- 
pom ina się o tę  ziemię i chce 
ję  w ydrzeć Niemcom. Pan G e­
orge chciałby przekręcić rezu l­
taty  wojny.

Spieszno mu do handlu na 
spółkę z niem cam i w zniszczo­
nej Rosji. Świeży trup leży, 
w ięc się robactw o spieszy. A  
pan G eorge ma sprzym ierzeń­
ców; ma za sobą m ocarstw o 
anonim ow e, a z tym  sprzym ie­
rzeńcem  dziś dużo, dużo zro- 

- bić można.
A no zobaczym y... Jeżeli ra ­

da ligi nie potrafi załatw ić 
spraw y G. Śląska, co dzisiaj 
wielu polityków  przew iduje, 
jeżeli nie wzniesie się nad po ­
ziom utartych  szalbierstw  po ­
litycznych, to wykopie sobie 
ostatecznie grób, a my?.,.

My krzyw dy milcząco nie 
zniesiemy...

k .

Kronllm polityczna.
(Z  pism i telegram ów  w czoraj­

szych).
— W P a ry ż u  odbył się zjazd 

organizacji rolniczych, w k tó ­
rym  uczestniczyli p rzedstaw i­
ciele Francji, Anglji, W łoch, 
H olandji, Bułgarji i W ęgier. 
Z jazd  obradow ał nad utw o­
rzeniem  zielonej m iędzynaro­
dówki, opartej na podstaw ie 
narodow ej i religijnej, a m ają­
cej na celu obronę własności 
pryw atnej i zabezpieczenie 
spokoju i porządku. Na czele 
zielonej m iędzynarodówki k tó­
ra uznaje potrzebę walki z ko-

POdptllflCZkfl.
POWIEŚĆ.
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Lecz w tych kilku wierszach 
dodała z cicha — nie ma nic... 
nic, coby dawało choć przybli­
żone pojęcie o rodzącej się mi­
łości... Lucjan nie kocha mnie i 
nigdy kochać nie będzie.J. Nie 
może mnie kochać, bo kocha 
inną!...

Tu sm utno opuściła głowę,
Harm ant odgadł raczej te ci­

cho w yszeptane w yrazy córki, 
niż je usłyszał.

— Pisząc do mnie — odpo­
wiedział z pośpiechem  — La- 
broue nie chciał przekroczyć 
granic, jakie mu dotąd zakre­
ślało jego postępowanie... Jest 
on człowiekiem dobrze wycho­
wanym, prawdziwym  dżentle- 
menem, jak  kiedyś wyraziłaś 
się o nim. Napisał to, co przy­
zwoitość wyrazić mu dozwala­
ła, lecz, mojem zdaniem , widnie­
je  tu  jasno wpływ naszej ostat 
niej rozmowy, jaką oba mieli­
śm y z sobą. Poczyna on słu­
chać głosu rozumu... Pojmuje, 
iż złamałby sobie życie, zniwe­
czył swą przyszłość, zaślubiw­
szy dziewczynę podobną do tej...

dziewczynę bez m ajątku, bez 
nazwiska, k tórą chociażby na­
wet kochał chwilowo...

— On kocha ją wiernie i s ta ­
le... — przerwała Marja.

— Lecz kochać przestaje wi­
docznie...

— Zkąd sądzisz o tern, mój 
ojcze?

— Z dopisku jego w tym 
liście.

— Nie! ty się mylisz! — za ­
wołała M arja. Moja miłość le­
piej mnie objaśnia nad wszel­
kie rozumowania... Przeczucie 
mego serca jest nieomylnem... 
Ta młoda dziewczyna, la  Łu­
cja, staje tu zaporą... nieprze- 
łam aną zaporą... W idziałam pe­
wność tę wr jej spojrzeniu... 
T ak/ ona kocha... i jes t kocha­
ną... Stracona dla mnie na­
dzieja!

— Nie/ stokroć razy niel — 
zawołał Garaud; — miej nadzie­
ję, przeciwnie, służy ci do niej 
prawo... Przysięgam , że list Lu­
cjana jest pierwszym krokiem  
zwrócenia się jego ku tobie. 
Zresztą owa zapora, k tóra zda­
je ci się być niegrzełam aną bar­
dzo łatwo zniknąć może...

— W jaki sposób?
— Ta dziew czyna m ożeprze- 

niewierzyć się...
— Nigdy! nigdy! — zawoła­

ła Marja. — Jej oczy w yra­
żały miłość niezachwianą... m i­

łość bez granic!... Ona nie oszu­
ka tego, którego kocha

— Lecz um rzeć może!...
— W dwudziestym drugim 

roku życia?
— Śmierć nie przebiera... nie 

racnuje...
— To prawda... Nie życzę jej, 

aby nm arła, przysięgami lecz 
Bóg, w nią uderzając, łaskę oka­
załby nademną.

— Cóż mam napisać od cie­
bie Lucjanowi? — zapytał H ar­
m ant po chwili.

— Napisz, ojcze, co chcesz.
— To żadna odpowiedź.
— Możesz mu napisać jedno 

tylko...
— A to?
— Ze go kocham! — zawo­

łała Marja z uniesieniem  — i 
że jeżeli mnie kochać nie bę­
dzie, ja umrę!

Garaud ze zbolałem sercem 
uścisnął swą córkę i wyszedł, 
ażeby ukryć łzy, k tóre mu do 
oczu cisnęły. Cierpienie Marji 
wprawiło go w podrażnienie.

— Ona ma słuszność — mó­
wił do siebie — głos serca le­
piej objaśnia nad wszystko Po­
czynam wierzyć, że wdzięcz­
ność podyktowałała Lucjanowi 
te słowa. A jeśli tak jest, chcę, 
ażeby wdzięczność w miłość się 
zmieniła. By dopiąć tego, u su ­
nąć przeszkodę należy... Lucja 
tu  staje zaporą... Skruszyć...

zgnieść ją trzeba! Przedewszy- 
stkiem za jakąbądź cenę szczę­
ście niej córki!

W ciągu dnia Harm ant odpi­
sał Lucjanowi, a zapełniw szy 
trzy  części listu interesam i, za­
kończył go temi słowy:

Moja córka z rozkoszą odczy­
tała te kilka wierszy, zwróco­
nych ku sobie przez ciebie, zac­
ny współpracowniku. Sądzi wsze 
lako, iż jedynie uczucie wdzięcz­
ności podyktowało ci te słowa, 
a wdzięczność jest uczuciem 
bardzo zimnem. Jak  ci wiado­
mo, biedna moja M arja jest cho­
rą, mocno chorą... Aby poko­
nać to złe i żyć jej pozwolić, 
potrzeba ją  otoczyć ciepłą atm o­
sferą  wspólnie dzielonej mi­
łości... W niej jest tylko dla 
niej zbawienie... Czyż ten, od 
którego to ocalenie zależy, 
um rzeć jej pozwoli? .

Tu przemysłowiec zamknął 
list, będąc pewnym, że te kil­
ka wyrazów przezeń nakreślo­
nych, silne wrażenie sprawi, na 
Lucjanie i przyśpieszą z jego 
strony decyzję.

My jednak  znając lepiej cha­
rak te r Lucjana Labroue innego 
jesteśm y przekonania.

*

Przypom inam y sobie, źe Owi- 
djusz Soliveau, który przedsta­
wił się Amandzie pod szumnem

nazwiskiem barona Arnolda de 
Reiss, oznajmił, iż nie będzie 
mógł jej towarzyszyć przy śn ia ­
daniu z przyczyny interesów, 
wzywających go do Fontaine- 
blau. Nazajutrz około dziewią­
tej zrana, wyszedł od siebie 
ubrany  jak  zwykły mieszcza­
nin, przywdziawszy błękitne 
okulary, które całkowicie zmie­
niły jego fizjognomję. Skiero­
wał się ku stacji drogi żelaz­
nej Saint Lazare, zkąd po śnia­
daniu udał się do sali, w k tó ­
rej sprzedawano bilety i kupił 
jeden dla siebie do Bois-G»- 
lombes.

Pociąg miał odejść za chwilę. 
W biegł więc szybko do wagonu 
i niezadługo wysiadłszy na przy­
stanku według udzielonych so­
bie przez Amandę dnia poprze­
dzającego wskazówek, szedł 
ulicą, biegnącą w prostej linji 
ku wersalskiej drodze żelaznej. 
Przybywszy do przejścia, zamk­
niętego chwilowo z powodu nad­
chodzącego pociągu, zatrzym ał 
się, czekająe ddpóki nie pod­
niosą barjery. Następnie prze­
szedł wpoprzek szyny.

(c. d. a.).
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r K sięga R ek lam ow o-A dresow a Z a g łę b ia  D ąbrow sk."
F irm y , p rz e d s ię b io rs tw a , s to w a rz y sz e n ia . Z w ią z k i, S k ła d y , H u r to w n ie , 

D om y h a n d lo w e , K o m iso w e , E k sp e d y c y jn e  i t. p . u  k tó ry c h  n ie  by li ag en c i 
lu b  ag en tk i p ro sim y  o  n ie z w ło c z n e  n a d s y ła n ie  zam ó w ie ń , re k la m  i a d re só w  w  
c e lu 'n a js z y b s z e g o  w y d a n ia  k s ię g i. W y d a w c y  A n k ie r s z ta jn -M a c ie jo w s k i .

S o sn o w iec , K o łłą ta ja  3 m . 7.

NA MARGINESIE.

•Stroik sejmowy.
Sosnowiec, 28 sierpnia.

Pom im o pos iadan ia  w sw ym  
łonie doskonałych  ag ita torów , 
sejm  su w eren n y  długo op ie­
rał się zbrodniczej agitacji 
s tra jkow ej i nie da ł  się sp ro ­
w okow ać. Co p ra w d a ,  rząd  
podnosił sam orzutn ie  pensyjki 
posłom  suw erennym , krzykliw- 
szym zaś zapycha ł  gęby  kon- 
cesyjkam i tak, że o s ta teczn ie  
m ogło  się obyć  b ez  s trajku .

A le  że princip ia  socjałów, 
en p e ro w có w  i innych komuni 
s tów  chrześcjańskich  nie u zn a ­
ją p racy  bez strajku, przeto  
w zm ożono agitację do o s ta te ­
czności.

L ew ica  o p u szcza ła  n aw et s a ­
lę kilkakrotnie, by  p rzyk ładem  
zarazić  innych, ale, niestety , 
nic zrobić się nie dało.

K okietu jący  socja łów  lu d o w ­
cy zgodzili się w reszcie  na. 
s tra jk  włoski: siedzieli sobie w 
fote lach  i spali, a gdy roz indy­
czeni m ów cy  z p raw icy  lub le ­
wicy krzyczeli zbyt głośno, to 
jedli chleb z serem...

Klub kom unistyczny  chciał 
jąć  się radykalnych  środków  i 
na  narad z ie  Ł ańcuck iego , O k o ­
nia i D ąb a la  pos tanow iono zm u 

■ sić sejm  do  bezczynności w 
ten  sposób, by p o p su ć  n a rz ę ­
dzia  p racy .  Nie=te*y, nie dało  
się uch w ały  w p ro w ad z ić  w ży­
cie, gdyż s iedzenia  chłopskie 
okazały  się zbyt tw ardym i.

P o m y sło w o ść  jednak  agita- 
b» to rów  lew icow ych  jest n ies ły ­

chana. W ynaleziono  po  d łu ­
gich i ciężkich cierpieniach s p e ­
cjalny rodzaj s trajku — strajk 
zw any  sejm ow ym , n a  k tóry  
zgodzili się dla w spó lnego  do ­
b ra  w szyscy  p rzy w ó d cy  i senjo- 
row ie k lubów . P rzy  s tra jku  ta 
kim nie rzuca się pracy, nie 
siedzi się bezczynnie, lecz o 
ile n iem a ferji, k tóre t rw a ją  
pó ł  roku  w roku, to robi się 
głupstwa...

S trajk  ten  t rw a  już od d łuż­
szego czasu i p raw dziw i g o s ­
podarze  kra ju  m yślą  daw n o  o 
lokaucie... Z d a je  się, iż zrobi 
się to  na  jesieni: w ypłac im y
suw erenom  d w u tygodn iów kę  i...

A le  czy, aby  w szyscy  czy­
telnicy „Iskry" zgodzą się na 
p ro jek t

S ta re g o  O s ła ?

K R O N I K A .
Kalendarzyk.

Dziś A u g u s ta .

Jutro św. Jana. 

W sch . s łońca 5 m. 55 

Z ach . „ 7 m. 11

Z g im nazjum  sieleck ie-
go . D o w iad u jem y  się, że u- 
p ań s tw o w ien ie  z n a d c h o d z ą ­
cym  rokiem  szkolnym g im na­
zjum  w  Sielcu zosta ło  już 
p rzez  m inis ter jum  ośw iaty  z d e ­
cydow ane , w o b e c  czeg o  nomi- 
tet rodzicielski tego  gim azjum  
zw ołuje  n a  n iedzie lę  dn ia  28 
b. m. na godz. 4 po  południu  
w iec  rodziców, n a  którym  m ają  
być o m aw iane  spraw y, zw ią­
zan e  z p rzekazan iem  m iniste­
rjum  naby te j  n ieruchom ości.

Z e s tra jk u  ko le jow ego .
Strajk, kolejowy k tó ry  w ybuch ł 
w  p ią tek  popo łud .  ob ją ł  ty lko  
dys tans  S osnow iec  -Z ąb k o w ice  
> w czora j  popo łudn iu  zosta ł

zakończony. R u ch  wszystkich  
p oc iągów  przyw rócono.

O św iadczenie. W  „Kur- 
jerze Z a g łę b ia "  ukazało  się 
w iadom ość, jakoby „Iskra" z o ­
s ta ła  o rganem  N aród. Z jedn .  
Lud. Niniejszym w  imieniu Z a ­
rządu O k ręg o w eg o  p ros tu ję  t ę  
w iadom ość. „ Isk ra"  nie jes t  n a ­
szym  organem , bo g dyby  nirr. 
została, nie m ielibyśm y p o w o ­
du tego uk ryw ać i poda libyś­
m y do w iadom ości publicznej.

{Bronisław Knothe.

O rk ie s tra  s tra ż y  g ran icz­
nej z G órnego  Ś ląska u rzą ­
dza dziś, w  niedzielę, w  o g ró d ­
ku  p rz y  parku  sieleckim  dw a 
koncerty. Jed en  k o n ce r t  od  g. 
3, drugi od g. 8 m. 30 wiecz. 
W s tę p  n a  koncert od  trzeciej 
30 mk., na koncert  w ieczoro­
w y  mk. 50.

Poniew aż koncerty  cieszą się 
dość dużą frekw enc ją  ze w zg lę­
du na  in teresu jące  p ro g ram y  i 
doskonałe  wykonanie, a p o g o ­
da dopisuje, p rze to  sądzimy, 
że pub liczność  i dzisiaj zb ie­
rze się dość  licznie.

T e a tr  czaro d z ie jsk i „Bo-
sk o “. Z n akom ity  mistrz sztu­
ki czarodziejskiej iluzjonista i 
sp iry tys ta  „Bosko", znany  nie 
tylko z w y s tęp ó w  w W a rsza ­
wie, Wilnie, Łodzi, Poznaniu  i 
t. d., gdzie olbrzym ią budził 
sensację, ale i szeroko poza- 
g ran icą  — w y stęp o w ać  zaczy ­
na od  dziś, od  niedzieli 28 b. 
m , do  p ią tku  2-go września w 
sali?,,Zagłoba" p rzy  ul. K oście l­
nej. K to  pragnie  spędz ić  n a ­
p ra w d ę  in teresu jący  wieczór, 
niech sp ieszy  n a  Bosko. Bliż­
sze szczegóły w dzisiejszym o- 
głoszeniu. P o czą te k  o godz. 8 
w ieczorem .

Z jed n o czo n e  kó łko  byłych
pracow ników  b iu row ych  skarży 
się, żesta ran ia ,  które zostały p o ­
czynione przez za rząd  kółka 
zarów no w u rzęd ach  i aństw o- 
w ych, jak  i p rzed s ięb io rs tw ach  
p ry w a tn y ch  o udzielanie po sad  
dla  członków kółka, nie odnio­
sły najm niejszego skutku. A  
przecież koło by ły ch  p r a c o w ­
ników b iu row ych  rekrutuje się 
p rzew ażn ie  ze zdem ob il izow a­
nych  wojskowych.

Słusznie za rząd  koła  zazn a ­
cza, że przez  p ro tek c ję  o trzy­
mują p o sa d y  żony, siostry, k u ­
zynki licznych urzędników , ale 
m iejsca d la  by łych w o jsk o ­
w ych  niema.

D efraudacja . U rzędn ik  ko ­
m ite tu  p o m o cy  pow ia tow e j w 
K atow icach ,  M aks D ługoszek 
vel Ł ukaszek  zde fraudow ał 
w czoraj z kasy  kom ite tu  15 
tys. mk. niemieckich. Z  p ie ­
niędzm i tymi d e f rau d an t  zbiegł 
w  n iew iadom ym  kierunku Ś le­
dztw o  w  toku.

D robny og ień . W ub. p ią ­
tek o godz. 8 rano  p ra w d o p cd o b  
nie od iskier z paro w o zu  z a ­
palił  się parkan  w kala jący  plac 
dom u w  którym  mieści re d a k ­
cja i adm inis tracja  „ I s k r y "  
O gień  w za rodku  stłumiony 
zo s ta ł  przez  dom ow ników  i 
p rzygodnych  p rzechodniów

Z  sad ó w . W czora j s ąd  o- 
k ręg o w y  w  Sosnow cu  po  ro z­
poznaniu sp raw  skaza ł  S tan i­
s ław a  Orlika za agitację  k o ­
m unistyczną  na 4 mies. w ię ­
zienia i zap łacen ie  kosz tów  s ą ­
dow ych; A n ton iego  Skalsk ie­
go za  to sam o  przew inienie  na  
t r k ą  sam ą  karę i A r o n a W a h r -  
haftiga z S osnow ca  za  d a w a ­
nie łapów ki żołnierzowi g ra ­
nicznem u w Sosnow cu  n a  3 
mies. w ięzienia i tysiąc mk. 
grzywny i zap łacen ie  kosz; ów 
sądow ych .

In te n d e n t s z p ita la  w B ę­
d zin ie  w O pałach. W  szp i­

talu  d la  chorych  w enerycznych  
w  Będzinie zn a jd o w ały  się na  
kuracji oprócz  innych p ro s ty ­
tutki'* P e tro n e la  Skóra, G e r tru d a  
Szulc i Z o fja  A leksandrow icz . 
P on iew aż  in tenden t  szp ita la  nie 
p o zw a la ł  im n a  żad n e  w y b ry ­
ki i wykroczenia. dziew czyny  
uknu ły  spisek i pos tanow iły  
in ten d en ta  zadusić  ko łdram i. 
D la  do d an ia  sobie odw ag i w y ­
próżniły  bu te lkę  wódki, k tórą  
im ktoś z ich przy jació ł  p o ta ­
jem nie dostarczył. Spisek je d ­
nak  został w ykry ty  i u d a re m ­
niony. In tendent szpitala  o c a ­
lał, sp isku jące  zaś „n iew iasty"  
zo s ta ły  pociągnię te  do o d p o ­
wiedzia lności.

Ze zb ió rk i d la  w dów  i 
s ie ro t po byłych ż o łn ie ­
rzach. K om ite t  zbiórki w  
D ąbrow ie  G órniczej kom uniku­
je nam , że d o ch ó d  czystych 
urządzonej w dniu 15 sierpnia 
sp rzedaży  znaczka p a m ią tk o ­
wego w yniósł 38751 mk. D o ­
chód  czysty  z w ieczorn icy  ar- 
tycznej i sp rzed aży  p rog ram ów  
dał 32782 m arki. O gólny  d o ­
chód po po trącen iu  w y d a tk ó w  
w  dniu tym  dał sum ę 147748, 
na  k tórę  złożyły się jeszcze o- 
fiary, zeb rane  n a  listy i w p ła ­
cone w pros t  do  kom ite tu . W  
celu  p rzep ro w ad zen ia  podziału  
sum zebranych  pom iędzy  n a j ­
bardz ie j  po trzebu jące  w d o w y  
i sieroty zostanie wkrótce  p o ­
w o łan y  specja lny komitet.

Ceny zakupu  z ło ta  i s r e ­
b ra  p rz ez  P.K K.P. Polska 
K ra jow a K asa  Pożyczkow a n a ­
b y w a  złoto i srebro  n a  ra c h u ­
nek  m inis ter jum  skarbu  p o  ce ­
nach  poniżej p o d anych , które 
obow iązują  aż do odwołania: 
za 1 rubel w złocie 750 mkp., 
za 1 rubel w srebrze  350 mkp., 
za  I mk. niem. w  złocie 348.77 
mkp., za jed n o s tk ę  m o n e ta rn ą  
p ań s tw  n a leżący ch  do unji ł a ­
cińskiej 287.80 mkp., za  flore­
ny  ho lendersk ie  w  złocie po 
586 mkp., w  srebrze  184 mkp., 
za  korony  austrjack ie  w złocie 
703 mkp., w  srebrze  216 mkp., 
za  szylingi w srebrze  101 mkp., 
za  1 do lar w  złocie 1.467 mkp., 
w  srebrze  468 mkp., za 1 funt 
angielski w  złocie 7 093 mkp., 
rubli bilonem  nie kupuje się, 
korony  skandynaw skie  złote 
377 mkp., s reb rn e  116 mkp.

O k a s ie  chorych. N a p ły ­
w a ją  do  naszej red ak c ji  znów 
liczne skargi n a  kasę  chorych.

K oresponden t  z Czeladzi 
skarży  się na  złe stosunki, p a ­
nu jące  w  szp ita lu  w  Czeladzi, 
tw ierdząc, że chorzy są  tam  
bez należytej opieki, żyw ieni 
są marnie. M ożeby za rząd  k a ­
sy chorych  w ejrzał w  tę  sp raw ę.

P racow nik  kopalni „R ed en "  
p. Cz. R., opisuje nam , jak  15 
lipca zaczą ł się s ta rać  o to, 
aby  kasa  chorych, w ysła ła  jego 
chorą  córkę 4-letnią na  kura- 
rac ję  do Buska. Pom im o p rzy ­
chylnej opinji lekarza, a p ó ź ­
niej takiejże opinji komisji le ­
karskiej do dnia 20 sierpnia nie 
n ad esz ła  rezolucja z za rządu  z 
Sosnow ca m imo kilkakrotnych 
p rzypom inań  zarządowi. P an  
Cz. R. robi ironiczną uw agę, 
że z a p ew n e  os ta teczną  o d p o ­
w iedź o trzym a w  lis topadzie, 
gdy  już sezon  w Busku zo s ta ­
nie zamknięty. O c h  ta  nasza  
biurowość!

Z teatru.
„G órnośląsk i tea t r  ludow y"  

d a je  jeszcze  kilka p rz e d s ta ­
wień w Z agłęb iu , a m ianow i­
cie: w  n iedzie lę  28 go s ierpnia 
na kolonji Niemce, w po n ie ­
dzia łek  29-go w Będzinie w 
tea trze  „Corso" i w e  w torek  
30 b. m. w  D ąbrow ie  w sali 
„K om eta" ,  gdzie po  raz  p ie rw ­
szy now e sztuki śląskie: „Sie­
roce  w iano"  i „Sokół w  w ię ­
zieniu".

S y m p a ty czn y  zespół b y to m ’ 
ski zd o b y ł  już sobie kilkoma 
p rzed s taw ien iam i uznanie , że 
nie po trzebu je  się lękać, ażeby  
m u zabrak ło  w idzow i. Raczej

w idzow ie lękać się powinni, czy 
dla  nich jeszcze  b i le tó w  w y ­
starczy. 1 na Pogoni i w D ą­
browie, w  Zaw ierciu zdoby ła  
sobie drużyna ś ląska poklask  
gorący, żegnana  w szęd z ie  g o ­
rący m  życzen iem  serdecznym : 
„W raca jc ie  znow u a prędko"!

„G órnośląsk i t e a t r  ludo­
wy” daje przedstaw ienia .

w  n i e d z i e l ę  28 n a  kolonji 
Niemiec (W ese le  podlaskie), 

w  p o n i e d z i a  ł e k  29 B ę­
dzinie, sa la  tea t ru  „Cors ( W e ­
sele podlaskie),

w e  w t o r e k  30 w D ąbrow ie  
sala „K o m e ta "  po  raz  p ie rw ­
szy „S ieroce w iano"  i „Sokół 
w  w ięz ien iu” , sztuki ś ląsk ie  w 
kostjum ach  au ten tycznych .

Nasze kina.
W. B ędzinie.

C O R S O : Dziś po raz ostatni 
p o tężn y  d ra m a t  „Bicz 
Boży".

W Sosnow cu.
Z A C IS Z E : Dziś i jutro „ O s ta ­

tnia pokusa"  d r a ­
m at fantastyczny. 

SFINKS: „T a jem nice  czarnej
m agji" a od ju tra  
„W  k a jd an ach  m a ł­
żeńs tw a"  z Mia May. 

„ O A Z A " :  daje wielki history­
czny obraz  „O r lą t­
ko", dozw olony dla 
młodzieży.

TELEG R A M U .
Wieści ze stolicy.

W a rsza w a ,  27 sierpnia.
(P rzez  telef.).

—  N a m ie jsce  wicem inistra  
skarbu  R ybarsk iego  m ian o w a­
ny zosta ł  nacz .  izby skarbow ej 
kieleckiej M arkowski.

— D o W a rsza w y  przybędzie  
sow iecka  delegac ja  ukraińska, 
a nasza  w yjedz ie  n a  Ukrainę.

—  Stra jk  m e ta lo w có w  uk o ń ­
czony. Z a k ła d y  użyteczności 
publicznej stoją. P rzy  pom ocy  
SSS. uruchom iono 2 linje t r a m ­
wajowe.

—  Dziś o g. 2 po południu  
de legac ja  związku ludow o n a ­
ro d o w eg o  zjaw iła  się u m in i­
s t ra  w ojny  i sp raw  w e w n ę trz ­
nych, żąda jąc  ostego  w y s tą p ie ­
nia p rzec iw  kom unistom . Z w ią ­
zek rzeczony w yda je  w tej 
sp raw ie  odezw ę, k tó ra  ukaże 
się w p ras ie  jutro.

Pożar mostu Kolejowego.
Lublin, 27 s ierpnia.

(P rzez telef.).
N a  20-ej w iorście od  Lublina 

spalił się m ost kolejowy, w o ­

bec czego komunikacja o d b y­
w a się z przesiadaniem.

Strajk kolejowy.
Łódź, 27 sierpnia.

(Przez telef.).
W czora j  o g. 6 wiecz. roz­

począł  się strajk na  linji kolej 
W a rs z a w a — Kalisz.

Poznań, 27 sierpnia.
(P rzez telef.).

W czoraj rozpoczął się ruch  
norm alny  na kolejach p o zn ań ­
skich.

Cyganie na usługach 
bolszewików.
C zęstochow a, 27 s ierpnia

(P rzez  telef.)
Dziś a resz tow ano  tu bandę ,  

złożoną z 6 cyganów, którzy 
zeznali, że przysłani zostali z 
Rosji  w  celu psucia  to ru  kol. 
i palen ia  m ostów.

Nowy miljoner.
W arszaw a, 27 sierpnia.

(P rzez telef.).
W e  w czorajszym  ciągnieniu 

miljonówki w yszed ł  z koła Nr. 
2284464.

lenia stroika ioliweee.
W a rszaw a ,  27 sierpnia.

(P rzez  telef ).
S tra jk  ko lejow y w ybuch ł ty l­

ko w Z ag łęb iu  i Łodzi,  poza 
ty m  w szędzie ruch  ko le jow y 
norm alny. W  W arszaw ie  n ie ­
m a wogóle m ow y o strajku.

Pom i  Mijany.
W arszaw a, 27 sierpnia.

(P rzez telef.)
Min. aprow izacji  w y d a ł  c e n ­

tralnej koopera tyw ie  kolejowej 
700 w agonów  zboża i od  p o ­
n iedzia łku  b ęd ą  w v d aw an e  z a ­
ległe depu ta ty .

Zapomoga dla prac 
państwowych.

W arszaw a, 27 sierpnia.
(P rzez  te 'ef.)

R a d a  m in:strów uchw aliła  
w y d a ć  pracow nikom  p a ń s tw o ­
w ym  w e w rześn iu  ta k ą  sam ą  
zapom ogą, jaką  otrzymali w  
sierpniu,

POSZUKUJĘ

POKU l U l .
czynsz oboję tny . P o ś red n ic tw o  
w ynagrodzę. Z g łoszen ia  do Biu­
ra  D zienników  i O głoszeń  J. 
H law sk iego  p o d  „Mieszkanie".

W Szkole Handlowej Żeńskiej

imienia  Królowe] Jadwigi
UL. DĘBLIŃSKA Nb 11

egzaminy wstępne 30 i 31 sierpnia bież. roku, 
zapisy 29, 30 i 31 sierpnia bież. roku.

BACZNOŚĆ! BACZNOŚĆ!

SPÓŁKA 0GR0DN1CZ0-HANDL0QA 1
Sosnow iec, ul. 3-go Maja Paw ilon  Z w iązku O grodników (§

Z a ło ż o n a  z  d n ie m  15 lip c a  b . r. w  Z a g łę b iu .

S p ó ł k a  O g r o  d n i < z o - h a  n d I o w a
(|) p rzy  u d z ia le  k a p ita l ia tó w  p o lsk ic h  i c h rz e śc ja ń sk ic h  p o d e jm u je  d o s ta w y  (|j

® w sz e lk ic h  z ie m io p ło d ó w , ro ln ic z o -o g ro d n ic z y c h  i in n y ch , d o  k o p a lń , fab ry k ,
h u r to w n i, k o o p e ra ty w  i s to w a rz y sz e ń . S

®  C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E . C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .
(|) Z ie m io p ło d y  w  n a jle p s z y c h  g a tu n k a c h  S p ó łk a  p o le c a  Sz. K lien te li. (|)

I  O S T R Z E Ż E N IE . §

jjj) N ow o z a ło ż o n a  S p ó łk a  O g ro d n ic z o -h a n d lo w a  z a s trz e g a  so b ie , że  n ie

® o d p o w ia d a  z  d n iem  15 s ie rp n ia  b . r. z a  w sz e lk ie  tra n z a k c je  p o czy n io n e  
i d o k o n y w a n e  p rz e z  p .  J a n a  N o w a k a , d ru g ie g o  b y łe g o  c z ło n k a  Z a rz ą d u  

fil te jż e  S p ó łk i. $

28
n ied zie la



000000000Q0000H00Q0Q000Q00QH!lB00000(90000013l300GRi}0009
0
0
0
B
B
B
i
0

w  P O G O N I

0
0
|■
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0

Z a w ia d a m ia  sw ych  cz ło n kó w , że w  dn iu  27 S ie rp n ia  r. 
b. o godz. 6 w ie c z o re m  w  p ie rw s z y m  te rm in ie  i w  d. 
28 b. m. o godz. 3 po  p o łu d n iu  w  sa li Po l. Z w . Z a w o ­
d o w y c h  na P ogon i w  te rm in ie  d ru g im , o dbędz ie  się 
p ra w o m o cn e  bez w zg lę d u  na ilo ś ć  p rz y b y ły c h  c z ło n k ó w
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m
z następującym porządkiem dziennym:

II
! )  Z a g a je n ie  zebran ia .
2) W y b ó r  p re zyd ju m .
3) O d c z y ta n ie  p ro to k u łu  z os ta tn ieg o  zebran ia  

ogó lnego .
4) Z m ia n a  s ta tu tu  i nazw y.
5) W n iosk i w ła d z .
6) W n io s k i cz ło n kó w , zg łoszone p rz y n a jm n ie j na 

3 d n i p rze d  ze b ran iem  o gó ln ym  w  1-ym  te r ­
m in ie .

Z A R Z Ą D .

00000000000000000000000000000000000000000000000000

m  1K0 D O M  K O M IS O W O -H A N D L O W Y

STMBU0 MARSKI i S-hn

i

S o sn o w iec , P iłs u d s k ie g o  2 5 . |
N ad szed ł ś w ie ż y  tra n s p o rt s m o ły  d ach ow e j czeskie j ■ 

w  n a jle p szym  g a tunku  p ró cz  tego  s ta le  na sk ładz ie : papa , |)  
k le j s to la rsk i, g ios  m u ra rsk i, k re d a  m ie lona , pokost, gw oż  P 
dzie  papow e , za m k i m askastow e  i o kuc ia  p o lsk ie , w ę g ie l j j  
d rze w n y , szu fle  do  w ę g la , ry d le  ze s ty la m i i bez s ty li, 
s iede ros ten , g w o źd z ie  fo rm ie rsk ie  i t. p. m
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„ORION”
, p a s ta  do  o b u w ia  p ie rw sze j ja ko śc i, w y ro b u  fa - f 

I a  ■ b ry k i m y d e ł to a le to w y c h  i a r ty k u łó w  chem iczno - 
’ te c h n ic z n y c h

Gertrudy Komarkowej
w Sosnowcu (Pogoń) Będzińska 10.
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| S k ład  G łó w n y  w  Z w ią z k u  d rob . k u p c ó w  K o łłą ta ja  17.jj JJ'

J ó ze f H la w s k i Sosnowiec 
3 Maja 4.

B i u r o *  d z ie n n ik ó w  i o g ło s z e ń  
o ra z  s k ła d  m a te r ja łó w  p iśm iennych

zaw iadam ia , że n ad szed ł św ie ży  tra n s p o rt n a jnow szych  '^(dam­
sk ich  i m ęsk ich ) ż ó rn a li m ód , oraz p o leca  w  b a rdzo  d u żym  
w yb o rze : p o c z tó w k i, o b razy , p a p e te rje , m a ku la tu rę  g a z e to w ą  do 
p a ko w a n ia , ka lkę  m aszynow ą  po cenach  h u rto w y c h , o raz  w s z e l' 

. k ie  p rz y b o ry  p iśm ienne  i k a n ce la ry jn e

m
m 1811. ui

VII
(d a w n ie j P o ls k ie j M a c ie rz y  S z k o ln e j)

■ zapis nowych kandydatek do klas I, III, IV  
rozpocznie się dn. 22 sierpnia, 

i  Egzaminy wstępne dn. 30 sierpnia o godz. 8 rano
£ Kancelarja czynną będzie od 10 do 1 po poł.

Baczność! Długoletnia fabryka kapeluszy 
znanej firm y  „M . B e rg m a n "

Baczność!
przy u licy Modrzejowskiej Nr. 15 w Sosnowcu, która przefasono- j!| 
wuje i f a r b u j e  damskie, męskie i dziecinne kapelusze, ma |[j 
honor zawiadomić Sz. K lijen te lję , że na sezon zimowy sprowa­
dziła z zagranicy tzw. lustrir-maszynę do przerabiania filcowych

CC
M  -o

. i! & cckapeluszy na velour (pó ł pluszowy) —  jednocześnie 20 najnow- j j ' t i  L
szych damskich modeli zim owych. W  celu uniknięcia nawału 
pracy, radzę, aby Sz. K lijentela raczyła już obecnie powierzyć mi 
kapelusze do przefasonowania, które będę wykonywał spiesznie i 

ajr*Sy najstaranniej, A by wykonanie było podług gustu i nie być wprowa- 
^  o  - dzonym w błąd, uprasza się o zwrócenie uwagi na dokładny adres.

M. Bergman ul. Modrzejowska 15 
— w podwórzu. —
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„T ę c za ” je s t to  fa rb a  czysta  w  n a jw y ż ­
szym  g a tu n k u  w  p u d e lka ch  łu ­
to w y c h  do  fa rb o w a n ia  d o m o ­

w y m  sposobem , sukien, ko s tju m ó w , p łó tn a  su ro w e g o  i  p rz ę d z y .
U W A G A .  K a żd e  p u d e łe czko  łu to w e  za w ie ra  o d d z ie ln ie  

czystą  fa rb ę  i o dd z ie ln ie  s p e c ja ln y  p re p a ra t d la  u trw a le n ia  ko lo ru .
S przedaż w  s k ła d a c h  a p te czn ych , fa rb ia rn ia c h  i  ko o p e ra ­

tyw a ch .
Fabryka Przetworów Chemicznych,

W. Kozieradzki i S-ka Warszawa, Wolska 66.
P o szuk iw a n i p rz e d s ta w ic ie le  i

Z  początkiem  września b. r. zostaną o tw arte  
zatw ierdzone przez M in isterstw o W. R. i O. P.
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w SOSNOWCU

Kursy Handlowe
(IN STYTUT HANDLOWY)

DYR. M A R J A N A  Z A W O J S K I E G O  
D r. R. Z a m o js k ie g o  i D r. E. S ło m k ie w ic za

N a u k i u d z ie la ją  w y k w a lif ik o w a n e  i ru ty n o w a n e  s iły  p ro fe ­
so rsk ie . —  K u rs y  roczne  i  p ó łro czn e  d la  Pań  i Panów '.

K u rs y  ranne, p o p o łu d n io w e  i w ieczo ro w e .
D la  n ie zam o żnych  10 m ie jsc  b e z p ła tn y c h , n a d to  liczne  

u lg i w  sp łac ie  czesnego.
W p is y  w  d n iach  1, 2, 3, 4 w rze śn ia  m ię d z y  11 — 12 i 4—-6 

w  D y re k c ji p rz y  u l. D ę b liń sk ie j N r. I .
Szczegółowe prospekty do nabycia w księgarni „W iedza" ul. 3-go Maja 

Cena Mk. 40, z wysyłką M k. 45,

Ministrze l elehtrvKnrze
z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  o bzn a jm ie n i z ruchem  e le k tro w n i, 
p rze p ro w a d za n ie m  n a p o w ie trz n y c h  s iec i do 35000 w o ltó w , 
k a b li p od z ie m nych , in s ta la c ją  m o to ró w  w  p rze s trze n ia ch  
zag rożonych  gazam i, n a w ija n ie m  i obs ługą  d użych  m o to ró w

P O T R Z E B N I S ą  Z A R A Z  N A  S T A Ł E .
P ie rw sze ń s tw o  m a ją  gó rnoś lązacy , p ra c u ją c y  w  ko -

p a ln ia c h  w ę g lo w y c h  z  w y b u c h o w y m i gazam i i  p o s ia d a ją cy  
upow a żn ie n ie  z U rzę d u  górn iczego  do  p ra c y  w  ko pa ln i.

M ieszkan ie , o p a ł i ś w ia tło  w  na tu rze , a p ro w iz a c ja  
zapew n iona .

O d p is y  w y z w o le ń , ś w ia d e c tw  p ra k ty k i i w a ru n k i 
p ła c y  nadsy łać : B o ry s ła w , P re m ie r  E le k tro w n ia .

W  dniu 28 sierpnia 1921 r. o godz. 2 po południu w  s a ­
li s o k o ln i w  S ielcu, o d b ę d z ie  s ię

członków Stowarzyszenia spożywczego 
pracowników T-wa Hr. Renard

z następującym porządkiem dziennym ;
1) Sprawozdanie za czas od RI 1921 r. do 30j6 1921.
2) Przyjęcie ustawy kasy ubezpieczeniowej,
3) W olne wnioski.
Uprasza się PP Członków o liczne i punktualne przybycie.

Zarząd.

Pmmrn torfów Morzelsklej
w Sosnowcu przy u!. Piłsudskiego Nr. 14

poleca: pasy. bandaże, napierśniki. Posiada na składzie gorsety od 2500 Mkp., 
napierśniki ocl 600 Mkp. i pasy od 800 Mkp.

Komitet Rodzicielski uczniów

w Sosnowcu- 
Sielcu

w  me-w z y w a  R o d z ic ó w  na zebran ie , k tó re  się odbędz ie  
d z ie lę  d. 28 s ie rp n ia  o g. 4 p o  p o ł. w  lo ka lu  S zko ły .

Ze względu na ważność spraw, jakie będą poruszane, prosimy 
przybycie, *liczne

M ą Ic ą
żytnią p r z e d n i e j  jakości 
sprzedaje na  w o r k i  po 
—  —  niskiej cenie. —  —

B a c z n o ś t l
P ie rw sza  P ra cow n ia  k o łd e r  w a ­
to w a n y c h  w  S osnow cu  ul. P i ł ­
sudskiego 44. P rz y jm u je  ob- 
s ta łu n k i o raz p rze ra b ia  sta re  
k o łd ry  na na jnow sze  fra n cu ­
skie  desenie

V 41*bo codziennie świeże słodkie, kwa- 
śne i śmietana do sprzedania. No- 

wo-Kościelna Aniołek.
O ia n in o  mało używane okazyjnie sprze- 
A dam. Towarowa 9 m. 8.
D o w e r  damski w  dobrym stanie i cy- 

trę gitarową okazyjnie bardzo ta­
nio sprzedam Wiadomość Iskra Sosno­
wiec.
/'" 'yganik Franciszek zgubił kartę zwol- 
—1 nienia wydaną przez 78-my pu łk 

piechoty.________  i
IZ  orepetytora do klasy siódmej poszu- 

> kuję. Wiadomość Iskra Sosnowiec. 
lW łłoda  panienka poszukuje mieszkania 

4 przy rodzinie. Zgłoszenia do Iskry 
w Będzinie pod „H . K “
Vgub iono tymczasowy dowód. Sztama 

Finkelsztajn, Dąbrowa Górnicza.
^Tapraw iam , koryguję i stroję instru- 
* menty strunowe. Wiadomość: Iskra 
Będzin.

óżka dębowe, sosnowe sprzedam. 
Sosnowiec, Szenowska 5, róg W ie j­

skiej. __

W
dżin-

ilhelm  Ślązak zgubił kartę demobi-
lizacyjną, wydaną przez PKU Bę-

t-;
i u.

IWIojżesz Chaim Gliksman zgubił do- 
wód osobisty i kartę powołania, 

wydaną przez PKU Noworadomsk. Ła­
skawy znalazca raczy zwrócić za na­
grodą marek 10C0
IX” upię wózek w dobrym stanie lekki 

do wyjazdu. Zgł. Będzin skrzynka 
Nr. 52.

VY/ygodne mieszkanie 3 pokoje z 
* *  chnią, widne i suche z elel

ku- 
elektry-

cznością w śródmieściu w  Dąbrowie 
jest do zamiany od zaraz na takieżsa- 
mo w Sosnowcu Wiadomość Iskra Dą- 
browa.
Dotrzebna starsza osoba do roznosze­

nia bułek. Wiadomość ul. Kościelna
Nr. 1. Cukiernia
N iadeszło najlepsze obuwie wytworni 
* ^ J. Kilińskiego. Sosnowiec 3 maja 10.
M olicki.
7 gubione zostało świadectwo zwolnie­

nia wydane przez PKU. w Będzinie 
\ świadectwo powstańcze na im ię Lu­
bonia Stanisława.

Józef Zawardka zgubił kontrolkę chle- 
bową na osób 5.

Smoiowlec
poleca najtaniej Smolarnia w Czeladzi, 
oraz w Sosnowcu ulica Zygmunta obok
domu Ludowego.

\Y 7  drodze do Sosnowca między Czę- 
stochową a Sosnowcem skradzio­

no damską torebkę z dokumentami na 
nazwisko Fastner i rosyjskiemi p.eniędz- 
mi. Pieniądze proszę zatrzymać, doku­
menty zwrócić pod adresem Sosnowiec 
Targowa 20. Widmański.

Salmiak
d o s ta rc za m  w  w ięk s zyc h  
i m n ie jszych  ilościach loco  
k a ż d a  s tac ja . R e fle k ta n c i  
zechcą podać a d re s  * do  
a d m in is tra c ji Is k ry  w  S o ­
snow cu pod a d re s e m  „In *  
d u s tr ja  C hem iczna" celem  
n a d e s ła n ia  Im  o fe r ty .

1000 mk. nagrody
za w skazan ie , lu b  o d p ro w a ­
dzen ie  suk i b ia łe j z b rą zo w ym  
sk ra d z io n e j z za b a w y  na górze 
za m ko w e j w  B ędz in ie  dn. 15-go 
s ie rpn ia . U p rzed za  się p rz y w ła - 
szczyc ie la , gdyż  p ies jes tjposzu - 
k iw a n y  i fa łs z y w y  n a h yw ca  
śc igany będz ie  sądow n ie . Su­
ka  w a b i się „M iś k a “ . Z g ło s ić  
się do  s tró żk i g ó ry  za m ko w e j.

Mordka Lejżor Mnachym Biderman 
zgubił paszport turecki wydany w

mieście Wyzylaim._____________
O rzy jm u ję  panny do nauki kroju. So- 
*  snowiec, Teatralna 3. 'Florentynana.

łincety K lich zgubił paszport.W ‘

B . fe n c e r , S M e t
Targowa 8.
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P otrzebny czelandnik szewski na robo- 
1 tę damską i męzką szpilkową z ca­
łodziennym utrzymaniem. Wiadomość 
Grabocin, Pawlik.

IS  ucharkówna Gustawa zgubiła legity- 
mację tymczasową.

p o w ó z  na gumach w bardzo dobrym 
*  stanie do sprzedania w Niwce, fa­
bryka budowy maszyn. Wiadomość u 
portjera.

TJarm ońja hermetyczna do sprzedania 
^  1 ul. Kościelna Nr. 9 wfjbudce.

J ^ u p ię  wagę stołową. Iskra Dąbrowa. JZ” kroju i haftu. Kołłą ta ja l l .  No* 
* wakowska.

czasową.

POM NIKI GOTOW E poleca 
Zakład kamieniarski Jana 
Zagórskiego, Sosnowiec ul. 
Aleja. Tam wykonywa się 
grobowe figury z piaskowca 
marmuru i g ra n itu , oraz 
wszelkie roboty wchodzące 

* w z a k r e s  kamieniarstwa.

|^ \n .  2 4 - 8 - 2  i r. na dworcu kolejowym 
w Będzinie, skradziono portfel w 

którym znajdowało się tymczasowe za­
świadczenie demobilizacji, wydane przez 
dowództwo kadry szwadronu zapasowe­
go żandarmerji wojskowej w Grodnie 
nn im ię Augusta (Gustawa) Rydygiera 
zam. w Zawierciu, Błanowska Nr. 1, kto- 
re niniejszym unieważnia się.

*  *  skie wartości 923 tysięcy, oraz pa­
szport.
p o rte p ia n  koncertowy krótki czarny 
*  prawie nowy sprzedam tanio. Dę­
blińska 11. Stróż wskaże.

Urzędnik handlowy kawaler poszuku­
je od Zaraz pokoju umeblowanego 

warunki obojętne. Zgłoszenia do Iskry 
pod T. P.

agenci.

p ra c o w n ia  „A u re lji“  wykonuje najso' 
*  iidn ie j suknie, płaszcze, kostjumy 
według naświeższych żurnaii. Od l-go 
września wyuczam kroju Będzin Ko­
ściuszki 9 dom Podstawskich.

pederm an Jakób zgubił książeczkę 
odroczenia wojskowego i paszport.

Jadąc, ze Szczekocin do Zawiercia Mo- 
szek Zonenlich z Będzina zgubił 

swój dowód osobisty wydany przez mag. 
miasta Będzina.

Józef Pruchnal zgubił książkę kasy 
chorych i książkę chlebową, kop.

Renard.

|X ” upno i sprzedaż d o m ó w ,  placów.
Wiadomość Warszawska 14. Ga­

łecki.

R edaktor i w yd aw ca W ikto r Mansionśk?. Drukarnia R Monsiorski — Będzin .


